JE 129. 


gp. A wychodzi oodzióń rano wyjąwssy poniędziałkt i dni następujące po 
ętach. 3 : 
DODATEK MIRSIĘOZNI wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca, 


PRZEDPŁATA ŃA DZIENNIE „CZAB* 


REJ rowie: w Państwie Ausiryackiem (pocztą) 
t -otme „ „tła. 20 rocznie. o . o „, , , zła. 24 
p Śłroczni ta półrocznie . ST g Je, 4918 
kwrztałn kwartalnie: . « gaji, . 6 
miesięc nie +, | miesięcznie „+ „ „ „ 2 con, 25 

b. | PLATA NA DZIENNIK „CZAS -s (DODATKIEM. 
w Krakowie: w Państwie Ausiryackiem (pocztą) 

POCENIE . +2 4 ilone paa e zła. $0 FOPENIA e oasis ai) a SN złu, 34 
półroćżnie œ . . siego Yr „» 18 no iA S k 2 Ml 
kidam y "rap d 0 dy” ramie .. RITR R- r 


Kraków 6 czerwca. 


Wspomnieliśwy niedawno o artykule, w któ- 
rym Constitutionnel uspakajaiąc Prusy, ża 
główną rękojmię pokóju europejskiego wska- 
zywał należytą przewagę F'rancyi, do któ- 
rój jak utrzymywał, -Európa przyzwyczaić 
się musi» Wątpiliśmy, aby: tém! rozumowa- 
niem trafił do przekonania nad Sprewą. Ja- 
koż 6dpisała mu Gazetą Pruska, że prze- 
waga żadnego mocarstwa nie może być pod- 
stawą pokoju, że. właśnie taka przewaga, 
do którćj żadne mocarstwo niema prawa, a 
zatóm która należytą być nie może” niejest, 
sfrówadzała zawsze w Kuropie koalicye a 
zatóm wojnę. Pochwycił więc Constitution- 
nel sposobność, jaką mu podał artykuł Mon 
nitora i przemówienie ministra Foulda w Tar- 
bes; aby zńów dążność swoją pokojową wy= 
kazać, a oraz sprostować jeżeli nie myśl, to 
przynajmnićj wyrażenie. W długim jego ar- 
tykale, który dajemy „poniżej, niema. już mo- 
wy o przewadze, ale tylko 0 wpływie Fran- 
cyi.+ Nie zmienia to weale rzeczy; bo wpływ 
przeważny jest przewagą, ani też nie ulega 
wątpliwości, że wpływ „lakowy ma w fè) 
chw'li Francya, lecz: aby, się „00 Diego we~ 
dług życzeń rządu francuskiego Htropa przy- 
zwyczaić mogła, potrzeba, aby zawierżyła, | 
iż wpływ ten rzeczywiscie do ustalenia po- | 
koja dąży, Tego. żąda w mowie, śwćj ian. 
Fould, o tém chce przekonać Monitor. Zau=! 
fania: tego niema jeszcze w Europie; i zn 
dziw, bo każdy pamięta, że nota Monitora 
z $go marca, nota, pokojówa, poprzedziła 
w roku zeszłym wojnę włoską. Nie jest. to 
wprawdzie dowodem, ani tak zwaną prece- 
dency$, ałe przeszkadza zaufaniu: 

Trudno przemawiać za” pokojem, a raczćj 
zażegnywać obawy i lękliwe przewidywa- 
nia wśród wypadków jakie so dzieją i w 0- 
bee kwestyj jakie powstają. iłośników po- 
koju żadne podobno rozumowanie podobne 
ani żadne oświadczenie niezaspokoj, choćby 
nawet niewątpili o najlepszy ch chęciach rżą- 
du, wypadki bowiem Bilniejsze. są, nieraz od 
zamiarów. Bezstronny ty Iko A zimny pogląd 
na obecny" stan Kurop]; 73 brak zaufania we 
własne siły, będący ZAWSZ ziamićriem nie- 
zbitem niemocy, oto zApeWIE IR PEAKS 
sza. w. tej chwili rękojmia potojn.) Wojna 


jest zawsze dowodem sity i zaufania w tę 


Część Literacko - Artystyczna. 
TYGODNIK WARSZA WSKL. 


Rozdział Warszawian — Bielany — aesa A „mw r 
amaram aA praki + Domy i 


Widowiska — 


niawski — Fotografia — istyta iżyczny — 


lokale — Przepowiednia — Wybory — 
Wisła — Zmiany — Zjazd 


Ji 
sody tak mo*e nierozdriela się WarssaTa JR: 
w me Z elonych Świątek. Z je ‘ngj bowiem stro 


rniaków, Z drugićj Bielany, z isnój znow 
aoee koleje diá: korzystania z dwóch z Re 
w okolice mias:s; a jat w r. b. i wyciecź r 
Ojsowa, pó Tsz prraszy ułatwiają ego ay 
kaoyę ża pom 0ę, urządzonych omnibusów, o"; 


nój, ozyli od stacyi Dąbrowy 3 
r rr "Sławków i Olkusz: wszystko t> pr fs 
łożyło s'ę nie mało do opróżaienis: miasta, k'ó 
za dni kila znowu do właśoiwego powróciło stanu. 
Najgłówniejszóm wor zadaniem w Or48i0 
ok świątek są u nas Bielaty, i pomimo teg > 102- 
zielenia się na wazyśtke pot. animais , par 
: 5 eby £ “odwieczny Z 
nieprzeszkadźa , Bielsny odzyskały = pis- 


, aż nA 


i cia licznego zebrania, przede- 
pogódy, a szozogólnićj dls 
tówarzystwi , bo ludek miło tam baszy 
ma tę konieczność i nio sobie nia robi ni z zimna 
ni z deszozu. W roku bieżąrym, mnićj mogi jak 
lat innych dop's"łs pog ada, zwłaszcza ż5 deszcz 


` 


ZZA <w EEEE 


odwieczne zapewniły lata, Rozumie 


Kraków 4 „Czerwca 


NODE CAME 


siłę. Uzbrajania się tu i owdzie nie świad- 
cżą © usposobieniu wojennćm, będąc tylko 
oznaką obawy nieprzewidzianych jakich wys 
padków. „Wojna nie inaczćj jest“ możliwą, 
chyba jako przymus. Monitor zaręcza, Że 
Francya o takowém przymusie nie myśli; 
może więc pragnąć, aby: wojny nie przewi- 
dywano, ale nie może żądać, by ci co si 
jej obawiają, przestali jéj się obawiać dzisiaj. 
(JaC HUA AKTU WZA 


iKorespondencya Czasu. 
Śl Paryż 2 ozerwoa. 

Cesarstwo udali się dopiero wczoraj do; Lyonu 
z dość licznym dworem i sya odprowadził ich do 
drogi żelsznój. Cesarstwo stanęli w Lizonie w ho- 
telu: prefektary, do którój zajechała cesarzowa ro- 
syjska matka, 

Jettto gmach wspaniały, w którym - cesarstwo 
przyjmują wspaniale. Cesarzowa rosyjska będgo 
bardzo słabego zdrowia, nie mogła przybyć do Pa- 
ryża. Dwór. Cesarzowój rosyjskićj jest l'ozny, ale 
nie maòw nim W. księżnój Heleny, uważanej za | 
głowę dyplomatyczną. W. księżna przejechał; o- 
negdśj przez B:sancon udając się do Niemiec.. 
W; księżna Marya jest jeszcze w Paryżu. Podró- 
że oesarkiej familii rosyjskiej po Franoyi. zsjmują 
giełdę i opinią. Wyprow. wnioski z przy- 
jaźni Rosyi są pospolicie przesadzone. „Jak dotąd 
Rosya nie choe zgodzić się na nic oznaczonego i 
nie myśli nio podpisać. 

Wozorajszy Monitor „ogłosił mocny lecz słuszny 
artykuł na rozsiewających pogłoski. 0 -nowej woj; 
nie. Artykuł ten został zony niet w. Constitulion- 
nelu przez pana Grandguillot. . Pan. Grandgaillot 
wykazuje, że Francya choe: pokoju i na dowód 
odwołuje się do mowy powiedzisnej w Tarbes 
przez ministra Foulds. Dzienniki angielskie dały 
mowie tego ministra wagę, która tu trochę zdzi- 
wila; Prawda, że mowa nadmienia o pokoju i nie- 
rozęrwalaości przymierza Fzancyi i Angli. Wazy: 
stkie dzienniki angielskie pochwaliły za ć0 p 
stra, Wojny nie wywołuje Francya, lsoz Prusy. 
Wyznały to dzisiejsze DeŻaty choć, miały na uwa- 
lze samą sprawę Szlezwioką. Francya nie pragnie 
Renu. Co w tem przedmiocie mówi p. Liamorche 
w Sidclu nie ma podstawy. Rząd wyparł się tej 
myśli, kiedy wstrzymał ogłoszenie broszury pana 
Liamoche. i 

Francya życzy sobie z całego soroa: utrzymać 
przymierze, a jeżeli kto choe neutralaość Anglii, 
Robi ona w tym oelu wszystko co może: podjęła 
się wojny w Chinach, zawarła z Anglią traktat 
handlowy i waha się z ratyfńikacyą traktatu dają- 
cego jej kolonią na morzu Czerwonem. Szkołą 
manchesterska ocenia te dowody życzliwości. Bright 
powiedział mowę w duchu, franouzkim. Szkoła 
manchesterska zasłuży się ludzkości, jeżeli przy- 
czyni się do sprowadzenia Anglii do polityki kon 
spnóntalnej, nad czem Cesarz z t:kim geniuszem 


gie święto, odstraszył wiela od 


my, i to w dra 


ranny, 


przejsżdz%i i pozmieniał zamiary, chnciaż w przed | się 


"ieczornćj porza, na piękne zabłysłą „pogoda. Za- 
veze jednak powiedzieć moż19, że Biel=ny i w tym 
toku udały się jak dawnićj, skoro kilkadriesiąt ty- 
sięcy osób nawiedziło je w ciągu dwóch świąt u- 
biegłych, À 
= Prawda ż3 w liczbie owych tysięcy były i ta- 
cie osoby, która przesadzająo zbytsiem i przepy- 
em w stroj ch, tém większe budtiły zgorszenie, 
te mie miały żadnego do tego prawa; ale ktyreż 
sebranię publiczne obejdrie Się bez tego fo- 
dzaju istot, woiskających Się wizędy, bez wg!ę- 
u ną stawiane im nawet przeszkody. Mnićj ore 
może jeszcze grzeszą jak ci wszyscy, którzy po- 
‘pleezają na ich powitsnie, imponują pstrzącym 
m nich i gzyksjąc w tóm jakiójś niepoję:ćj brawu- 
ty. Całe to jednak dla naszego społeczeństwa 
eg reje że nie wielka ich liozbs, i że opinia trzy- 
na ch ną wodzy, miarkuję ich tr umfy pogar 
iliwóm Spojrzenieniem, przed któróm nie śmieją 


re | totrzymać ozołą, j uniżają tato re]... 


Spostrzeżenia 'tikowe każdemu przychodzą na 
a kto „Przebiega we wszyśt kieruńkach 
przechadzki publiczne, a z których. niepodobna 
było wyłąszać i Bięln. Jedno tylko tam miejsce, 
to je8 OWA daling ; w którój gromadzó s'ę ANO. 
zła prostota, oddają się z duszą zabawia, 
„aoże Wolną od tych towarzyskich niby, 
bodeoyoh Plaga i każdgoh. naszych zebr 
„est dla wezyatkiok otwarty przystąp. 

C»'do wycieczki Warszawian w tymże samym 
sz4sie do Ojoową, ną uprzejme zaproszenie hr. 
Aleksandra rzezdzięckiego, dzisiejszego dziedzica 


intrazów, 
ań, gdzie 


|ój Szwajoaryi polskiój, o tém mniśj powiem, bo | *yó bowiem 


CZAS 


m (iwarek, 


nić 


LisTY reklamacyjne 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 

OGŁOSZENIA , ODBZWY, UWIADOMIENIA, DONIESTENIA wezelkiego rodzaju, tyczące sią 
przemysłu, handlu, rolnictwa , Sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po UA 
centów. Do każdego inseratu załączcne być winno 50 centów na opłatę stę- 
plową sa każdorazowe umieszczenie, 

Lisrf z pieniędzmi pronnaieracyjnemi | inśeratowewmj przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 


Rok 1850. 


nieopieczętowane nieulegają frankowanin. 


Listy niefmnkowane nie przyjmują się. 
RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


MG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


pracuje. W epoce, w której żyjemy, ludzkość wiele 


rachuje na opinią i wpływ Organów poraża 
wych, da których należy szkołą msnchesterska i 
dziennikarstwo angielskie. Organa p zarządowe 


widzą jaśniej rzeczy i potrzeb? ludzkości niż rzą- 
dy. „Dowód tego mamy w panu Russell, kores- 
pondencie Timesa. To pet of war lepiej wykryto 
tajniki indyjskie niż urzędowe lub śrlsowiażikia 
organa. Wszystko 00 w tym względzie napisał ten 


4 korespondent jest ważn*m i zajmuje do najwyż- 


szego stopnia całą Ftan0y4, bo wykrywa szkara- 
dy urzędowej i wojskowej Anglii, 

Rozdział między Norwegią a Szwecyą jaki się 
pokazuja na gruncie, pokazuje się także w Pary- 


|żu między dziećmi półwyspu północnego. Szwe- 


dzi: gromią Norwegów za ich opozycyę, a Nor- 
wógowie bronią się wyrżuośjąć Szwecyi jej wste- 
otną konstytucyg i wsteczną społeczność. N;rwe- 
gia jest demokratyczną a raozej gmjnnie patryar- 
chalpa a Szweoya jest arystokratyczną. Zamiłowa- 
ni swej. społeczności 1 w wych obyczajach, 
Norwegozyki strzegą tago 00 Miję nie tylko przęd 
Szwedami, lecz przed Niem przyby wającemi 
do ich kraju na różne zj szęzegól ićj na ro- 
botę koło dróg żelaznych. Mówią o przyjeź 'zie 
do Paryta króla duńskiego. | f 

Lórd Russell odpowiadając panu Fitzgeraldowi, 
powiedział wozoraj ważną mowę o Taroyi, z któ- 
rój się pokazuje, że Anglia zgadza się na sprawę 
chrześcian turęckich o tyle, © ile ona nie naruszy 
władzy sułtana. 

Uwaga Paryża jest ciągle zwróconą ku Wło- 
chom i Sgoylii, a sprawa ta stoi już w drugim 
rzędzię.. Wczorajszy Monitor. doniósł utzędowni*, 
że Garibaldi jest w Palermie. Garibaldi zerwał 
zupełnie z Mazzinim i postępuje jako doś wisdozo- 
ny człowiek stanu. edług / C;sarz 
miał. nie wpro wadi tryamfalnie do Paryża dy- 
rizyi Bszaine dl: tego, że się dowiedział, iż ro- 
botnicy, przedmieścia śgo Antoniego postanowili 
krzyczeć: niech żyje Garibaldi! Jeżeli to jest pra- 
wda, a oo być moż», postępowanie Cesarza we 
względzie Piemontu i Garibaldeg> jest wytłama- 
szonem. Cesarz nie był za politykę Piemontu- 
wyprawą Garibaldego, ale nie mógł sprzeciwiać się 
ruchowi narodowemau, zs którym była opinia ii 
bliczna i duch czasu. Nino Bixio nie poległ w Sy- 
oglii. Familia jego ma od niego list z dnia 26go 
maja. 

Hr, Turgot, który tu bawi od paru miesięcy, 
wraca jutro do Berna, co zdsje się dowodzić, że 
sprawa szwajoarska zostałą skoń?z”ną. „Pojutrze 
wyjeżdża do Washingtonu pan Mercier, były am- 
basador w Sztokolmi:. Tegoż samego dnia ożeni 
sę książę Polignao z panną Mirós. Marszałek 
Ma» Mshon jest na wyjeźłzie do obozu chaloń- 
kiego. 

oo pana EPreyost Paradol pod tytułem: 
„Dawna stronnictwa" wchodzi w myśl rojalistów 
utworzenia jednej partyi narodowej, o której w0- 
statnim liście pisałem. Mylaem jest, aby rząd ka- 
zał tę broszurę przyaresztować. 


mieszkańcy jednój prowincyi tak łatwo mogli 
zaznajomić z mieszkańcami drugićj. — 

= powróśmy z tój doliny wspomnień do na- 
szój Warsza vy, którą w tój chaili nawiedziła je- 
sień, A smutnie to zaprawdę £ owych dni maj - 
wych, ogrzanych, już dawnićj promieniami letnio- 
go słońos, przejść nagle do ta Fi pi Powta- 
rzamy tu r.z jeszcze: jesień; bo Od kilku dni mamy 
aadzwyczajne zimny, a od czwartku deszcz który 
przez „dni kilka nislitosciwie BAS moczy, sącząc 
kroplę Po kropli dzień osły. Trudno zaprawdę wy- 
ohylió głowę na ulicę, a oóż dopiero ukazać się 
w omłości na niéj, aby biede podziwiać Bilsego, 
lub świeżo przybyłego do Warszawy współzawo- 
dnika jego z Drezna p. Laade, słynnego jak mó- 
wią kapelmistrzą i kompozytors, który mą wystą- 
oić z orkiestrą w Tiv li. Rzecz ciekawa jak się pa: 
wiedzie to współzawodnictwo» 1 czy M o 
zdolny wytrącić Bilsemu pierwszeństw >, na kt're 
„ddawna wydala mu Warszawa pitent. P. L-a la 
ma Io:począć swoja muzyczne prze lstawienia już 
w niedziele, to jest 320 Ozerwoa; kwestya zatóm 
współzawodniqtwa. wkrótce. rozstrzygniętę zosta- 
nię. — 


Nie małe tu zajęcie obudziło przybycie do War- $ 


awy p. Henryka Wieniawskiego, owego) pier- 
wstego dziś aa e Ah A jak to przysanl 
świst mnzykalny. Z”powiedriał on swój konce;t 
ga niedzielę, to jast na drień 871 orerwos w saląch 
zedatowych ,po rs..2 ZA bilet. Wydało się to dla 
wielu za drogo, ale nikt nie wchodzi w szozegóły, 
a EaGzój w powody do takiój drożyzn7, któr ;zno- 
wu z drugićj strony, da się usprawiedliwić, D s- 


przytsóz;6 kont p. Latta, który | 


TS iti 3 


Izbs zatrudnia się pr.jektam' o drogach tela- 
znych algierskich i mapie kanałów francuzkich. 
Rząd franouzki pisyjął: dobry system uwążania 
zomunikacyi za rzez rządową, Od której zawisła 
pomyślaość krajowa. We Francyi nie ma już ni- 
gdzie kopytkowego, mostowego it., ruch jest wo]. 
ay, łatwy i na tem zyskują wszyscy. Zniesienie 
lub zniżenie opłat na kanałach, ułatwi jeszcze wię . 
e, oytkulscyą i przyczyni się do taniości produ - 
w. 


Mówiłem nieraz o bogactwach stanu średniego 
we Francyi. Nowy tego przykład dał pan Paris- 
«ot, krawiec i właściciel magażynu „à la bolle 
Jardiniere* Ten Nicole londyński zostawił ogro- 
mny majątek i przeznaczył z niego 600,000 fran. 
nt biednych robotn' ków. 

Courrier de Paris stara S'ę odznaczyć polemiką, 
bo chce się zbogacić. Pisze on to 6» Siole i Opi- 
nion Nationale, ale pisze śmislej: Domagając się 
zaspokojenia narodowości na zewnątrz, domaga 
się om także wolności druku wewnątrz. Wolność 
ta jest jószczó tradną. Trzeba pocz'kać aż skoń- 
czą się sprawy zewnętrzne. tedy Cesarz może 
awieńczyć swe dzieło większę wolnością i zakoń- 
atyć, jak zamierza, swę życie w pokoju i wpo- 
śród pomyślności Europy. Opinion Nationale za- 
wiadamia, że ma już 18,000 abśnentów. 

Giełda trochę się podniosła po pokojowym ar- 
tykule Monitora, chnciaż weń nie wierzą ludzie 
niechętni. 


Paryż 2 ozerwoa. 
B. Dnia wczorajszego o godzinie kwandrans na 
jedznastą wysuwał się zwoólną z dworca kolei 
żelaznćj cj ace pociąg czsarski wiozący Na- 
polsona III wraz z małżonką na spotkanie z Ce- 
darzówą matką Rosyjską.. Kilkoma godzinami pier- 
wćj Monitor PRO notę którę już znacie żapiwne. 
Rząd francuski energicznie protestuje przeciw 
wszelkim przypisywanym mu zamiarom nowego 
rozsze'zania granic. Nie zdaje się równie być 
pororikowym trafem a tny się w dzienniku 
rzędowym protestacyi pokojowćj z doniesieniem 0 
a stsrmo Guribałdogo. Pierwszy to raz 
rząd donosi o powstaniu sysylijskiem. Wybrał 
zdaje się porę owną wtenczas, kiedy się zą- 
miarów ambitnych wyrzeka Waoszą z tćj pozor- 
nej może tylko wspólaości, ża Cesarz Napoleon 
zachowa ściśle politykę nieinterwencyjnę na pół- 
wyspie, choćby nawet zjsdnoczenie przybrało 00- 
raz grożaiejszą postać; strzedz bezpieczeństwa 
osob; Ojoa á. będzie zawsze bezwarunkowym 0- 
bowiązkiem Cesarza Francuzów, ale krom téj ozy- 
sto religijnój powinność , żedne ze strony Franoyi 
parcie, przymus lub skłonienie nie nastąpi. 
Zostswiwszy pole domysłów i przypuszczań, 
wróćmy do bieżącój rzeczywistoś:i. ) 
Cesarstwo wyjechali nie z licznym orszakiem 
dworzan i dam honorowych, ale mieli z sobą 
dosyć znaczną liczbę niższych sług. Oddział stu- 
twardzistów, zajmował ostatnie wagony poc: 


| Zaaczna liczb: lotsi w świetnój liberyi, pikieró z, 
a a 
sami od siebie zdacie sprawę z tego zjazdu, gdzie | «brał re. 900 to jest sześć tysię pao; 8 z tych 


pot'ęeniu kosztów sali, » szóstych i 
tek ozęści, tas? id, poogen a dla niego 
dwa tysiące złotych, oster, y wyd 
Aztyńta stó widząo 00 go ozeka, dubeltoją i uy- 
gin eeng, Da ianed eain korekci pregado 

g mu dopłacić jes: > ttu, jak to zda- 
rzało się HB M”. tag, stosujemy. tego yono 
o p Wiek 9 prandio wielo poni 
r, PaT, ale przy takróm. krnremowaa'i 
dechodu przez jedna tylk) koszta konoertu, nie 
można insozój wik zabezpieczać się cenami. Jedy- 
ne to miatto Warszawa, która tak obiłada arty- 
stów podatkami, w innych stsliosch kraju, ani 
siedzą 0 tém, dla czego też i konoeria bywają 
ozęstaze i tańsze, bo artysta znajduje przynajmnićj 
gzodę za trudy! Ci oo jut słyszeli Wieniaw- 
A R, po powrocie jego tsaz do 
Y n i 
idla tego ani Ził, s 
nięstósownćj pory, i rozjschania się 0»ł*go prawie 
śmist+ warszawski go, powiedzie się zupełni +s, — 


t apier, 
b i wzbogacić Tygo tnik Tilustro , WTÓ- 
TAR do Warszawy i przywiózł udac iloi 


nią s' 


żó 
Sł i niech mówią o» chg, 
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koniuszych itd. zajęła wagony 7ozpoczynające i 
kończąca pociąg. W pośrodku tój kolamny wsu- 
nięto właściwy pociąg cesarski składający się z trzech 
cbazeraych wagonów bogato I wytwornie stroj- 
nzch, połączonych rodzajem galsryi otwartój. W wa- 
gonach jest urządzone łóżko dla Cssirzowój, go- 
towalnia, jadalnia i badosr. W galeryi przystro- 
jonćj kwistami stać lub chodzić możne. W nićj 
znajdowali się Cesarstwo gdy wyruszył pociąg. 
Kilku adjataatów i dwie damy honorowe, hr. 
Montebsllo i pani de Poëse zajmowały csobne 
miejsca. Iażynier naczelny drogi żelaznój stał przy 
machinie. C:łonkowia admiaistracyi w pierwszym 
wagonie. Dyiektor naqzeliy w chwili wyjazdu 
znejdował się przy Csarzu i żywo z nim rozma- 
wiał.  Us54:z0wą wydała mu się bardzo. wesołą, 
młodszą salżeli nię jest rzeczywiście i bszzaprze- 
ozenie piękną. w stroju skromnym, podróżaym, 
w kapeluszu 0 szsrokich. brzegach na. głowie. 
Cesarz dobrze wygląds, al» znacznie posiwiał. 
Następca tronu odprowadiił rodz'oó w aż do dwor- 
08 kolsj, Ś vieża to, ¿wawa i pelao- wdzięku dziecię. 

Giełda ska*kien. protestacyi .wozorajszćj Mont- 
torą dosyć się psdniosłe. : . Zwycięztwa Garibal ie- 
go przyłożyły sę również do podwyżki papie- 
rów. Co rzez szczezólaa, spakulscya zaczyna 
tracić; dawny owozy i niepojętny zmysł regaluje 
się więoćj logicznym rozumowaniem, Oswojona 
ze strzałemi armatniemi, przekonawszy - się że 
w cągu dwóch wojen i ozterech pżyczez najle- 
psze interess robiła, nie trwoży się bynajmnićj 
wojenną przyszłością, ale bardziójby, ją. niepąkoi- 
ła czasowa wstpliwość, Zawieszenie, przedłużenie, 
niejisne określenie pzłożeni», wiqoćj. jost: doka- 
czliwo interasom i prządsięwsiędiom aniteli szoze- 
re i wydztne odznaczenie stron walczących. — P., 
Rotszyld z, Neapola opuścił z całem bióram to 
miasto i przybył do Paryżą. Na wszystkie na- 
stępstwa mogące wyniknąć z tooząoćj się walki, 
spokulanoi jaś są przygotowani. 

Książę Grramoat, ambasador francuski przy dwo- 
rze papieskio», opuścił Paryż udsjąc się do Vichy 
dla poratowania- zdrowia, która nie dyplomatyczną 
ale istotną dotknięte słabością. Na żądanie księcia 
dziennik Opinion Nationale wezwany został do u- 
mieszczeria protestacyi przeciw mowie, którą ten- 
że dziennik w usta księcia włożył. Mylnóm jest 
zupełnie, ażeby ambasador francuski wyraził się 
w jaki bądź 8oosób przeciwny władzy doczesnój 
Ojoa Sgo. Owszem, książę  Gram»nt opuścił 
Rzym wśród oznak przychylaości Ze strony Piu- 
sa IXgo który go zs8z zy0% szczególaą przychyl- 
nością. Ambasador powróci na swoje stanowisko 
dawne zaraz po u%ończenia kuracyi. Wieść o za- 
rk wat; go przez hr. Walewskiego jest zupełnie 

ałszy wą. 

Canin? feancusoy po posrocie z -Lyona 
krótko zabawią w Paryżu i 4gò jaż przeniosą się 
do Fontainoblesu. W przysay piątek już przy- 
będzie pierwszy oddzi»ł zaproszonych gos 1 1 roz- 
pocznie się pasmo rozmaitego rodzsju zabaw i 
uroczystości. Cztsry będą oddziały zaproszonych 
do zamku Font:inebleav. Cesarzowa niecierpliwie 
oczekuje chwili, przybycia do wiejskićj ustroni. 
Jednostejacść paryskich reoopoyj już ję zaczyaała 
nudzić, byle tylko nieszczęśliwy wypadek nie o- 
krył żałobą carske rodzinę. Książę Hieronim 


CZAS z Czwartku ? Czerwca 1860. 


Garibaldego w nadzwyczajnym postępie rosną. 
W ostatnich piętnasta daiach przesłaro komiteto- 
wi medyolańskiemu przeszło dwa miliony fran- 
ków. Przesyłki odbywsją się codziernie. Wływy z8- 
miast zwalniać, lub zmniejszać, powię"s:sją SiĘ. 
Ostatni dzień dał 200,000 fr. wpływa. 


Paryż | oz rros, 

E, Cesarz i Cesarzowa wyjechali dziś o godzi- 
nis 9 zrana do Luzdunu. — O 66j wieczorem 0- 
oczekiwana tam Wielka Księżna Holona w podró- 
ży do Nirzy, gdze całą porę letnią przepędii. í 
86j wieczorem C3arzowa Rosyjski przybędzie 
z Mursylii, o 96) zaś Cssarstwo. — Orszak ich 
składają dwie damy honorów» hr. M ntsbello i 
pani ds la Po8ie, ff Fleury, książę [ «8ch6r, 
jadsn z szambólanów ossarskich, dzósh adjutan- 
tów i dwósh ofis8rów ordynansowych. Pojszdy i 
słażba dworska od dwóch dni znajdują się już 
w Lugdanie. Jateli Cesarzowa Rosyjska nie, bę- 
dzie zbyt zmęczoną podróżą, Ussarz odwiadai ją 
jeszoze dziś wieo”orem. Ob'e Cesarzowe. pozusją 
się jutro ra10. Po śniadaniu dacóm przez Cs8a- 
rza, Cssarzowa Rosyjska uda się do Ganewy, 
Csąarstwo wrócą do Paryża i staną w Taileryach 
o godtirie llój więczorem. Spotkania tswu ns- 
dają tu wielkie zanozanie polityczne, a szozezól- 
niéj przybyciu W. Księżaćj Hel-ny, którą p3- 
przódnio widziała się z królem Wirtembargókim. 
W każdym rizie zjazd tea jest dowodem najprzy- 
jaźaiejszych obecnych stosunków między dworem 
francuskim a patersbu'gakim. — W. Księżna Ma- 
rya Lisucht'nbergska przybyła 29go maja do Pa- 
ryża, miała tylzo do poniedziałku zabawić, Za- 
trzyma się do OZwiriku.po orém uda się do Vi- 
chy ra kurs0yę. — Oaegdaj odwiedziła Cesarstwo 
w Taileryach w małych apartamentach i przed- 
stawiła im małżonka swego hrabiego Strogonowa. 
Cesarz z ujmującą uprzejmośc'ę przyjęł hrabiego. 
Program dnia dzisiejszego i jutrzejszego ułożyła 
W. Księżna z Cesarzem. Przez niedzielę i ponie- 
działek zabawią Cesarstwo w Paryżu, we wtorek 
dwór wyjeżlża do Fontsinebleau. Jut od środy, 
zicząć się ma przyjmowanie gości i zabawy. Za- 
prosiny na cztery działy rozłożone do lgo lipca. 
Przewidywany jedaak wypadek śmierci księcia 
Hieronima wirótoe zapewne pokryjs dwór żałobę. 
Książę paraliżem tknięty jest bez nadziei. Dr Rayer 
twierdzi, że przez jakiś czas chory może być 
przy życiu utrzymanym, zwyczajny jego lekarz 
mciema, że konie) jest bliski. Wozoraj po obrzę- 
dzie ślubnym w Taileryach pana Aqusdo z panną 
Freistodt damę honoro wą zmarłój kaz S:e- 
fanii, który obaonośsiąę swoję zaszoryoili Ossar- 
stwo, wyjechali oboja do Villógenis dla odwisdza- 
nia chorego stryja. Książę nio poznał ich, starali 
się lskarze silnsmi środzami medyczneni przy- 


wrócić mu przytomność i pamięć, lesz te okazały 


się bszstuteoznemi. Głdy temi nowinami dwor- 
skiemi zajmował się wozoraj Paryż, w Syoylii 
krów się leje, pożar płonie. Podłag depsszy w Cię- 
gu dnis odebranój, Garibaldi opanował znaczną 
część Palerma, bombardowani nie ustało jeszore; 
w kilku punktach miasto stało w płomieniach. 
Marszałek Mac- Mashon nieprzybył do“ Ssar- 
braok dla powitania Księcia Rejent». Zastąpili go 


tknięty paraliżem, zdekretowany w przeszłym je- jeueral Marey-M-nge i prefekt Mozelli, i usły- 


szczę roku przez medyków, obudził słuszne obz- 
wy. Cesarstwo odwiedzili stryja przed wyjazdem. 
Doktorzy użyli heroicznych leków, ażeby wzbu- 
dzić w choryma ozucie i wywołać choćby nieco 
pas temnęści, gle nadaremnie; książę niepoznał 

searza i niemógł wyrzec słowa. Dziś Monitor 
podaje buletyn więcój zaspakajający, sle krąży p3- 
głoska, że jest to tylko zładne doniesienie, spo- 
wodowace nieobecnością Csserza. Mówią albo- 
wiem, ża Kyły król westfalski już życia dokonał, 
Jak dalece można wierzyć podobnym qr ogłoskom, 
wkrótce gię dowiamy. 


samo Wystawy, z których o połcwie osebli xcśvi 
niobyśmy nią wjędzieli, gdyby n'e fotografowie. — 

„Riadto zaprawdę Warszawa posiadała więcej 
widowisk, jak w czasie obecnym, i raczej naleta- 
łoby wyliczać crego w niej niema, aniżeli to co się 
w nićj znajduje, Mamy np. muzeum anatómioene 
Prens. hera; Varancye z całym taborem psów i 
małp, © y30X0 wykeztełcony w skokach i łama- 
nisch, menażeryę nie bardzo wprawdzie bogatą, 
ale zawsze menażcryę; gabinet sztuk pięknych; 
podr/ż malowniczą; Dawet woły olbrzyma i kobie- 
tę olbrzycakę, a na niej olbrzymią krynolinę, od- 
pinjiga potężnym rozmiarom, téj która ję nosi. 

otych zatem. widowiś ri odajmy jeszoze dwie 
muzyki, jako bardziej 25% ki ACO, ni wzmiankę, 
to jest w. Dolinis Szwajcarskiej 1Tiygj, a będzie- 
my mogli wystawić sobie 1/8 W Warszawie pęknie 
co dzień grośze, za same tylKO nory j ngzy, mie 
licząc w to tylu innych rozrywek pociągających 
za sobą wypadri. Jeżeli zatem OF wi + mamy 
na wniosku, że ilość widowisk oc X. miarę oy- 
wilizacyj tego lub onego miasta» toby w takim 
razie Warszawa w por: e obecnej była arcy uoywi- 
lizowaną, 

Wspomniawazy, 0 tój cywilizacyi , dodać tu na- 


leży, iż od pewnego czesu, zajęto się nadzwyGtaj | się dzieje. Tym sposobem cena J 
uporządkowaniem uli } a raczej bruków, OE: pa przys 
1- | font, 


przeabodziły zairęs cierpliwości jeżdżących. 


szeli z ust Księcia słowa wyrzeczonę d> zebra- 
nych korporacyj „iż Ostatnią krwi ny przeleje 
dla obrony jednój piędzi ziemi niemieckićj*. Tym- 
czasem minister Fould w mowie mianćj w Tar- 
bes, starał się zaspokoić troskliwość i przewidy- 
wania obudzone tak w Kraju jak zs granicą. Sąd 
ironiozby jaki o tój mowia wydają dzienniki an- 
gi'lskie, okazuje, że Słowa nie rą dostatśozne do 
wzniecenia ufaotci. Wyrazem znkońcrającym ją 
Times i Morning Post NRÓRJĄ znaczenie przeciwne 
życzenia ministra. Mimo wypadków; jakie zakłó- 
cają niektóre kraje — rzekł p. Fould,mimo roz- 


cd lst tylu jlace bez, żadnego użytka, pom'mo 
nawet bardzo szczęślic*80 ich położeniń; dziś 
przeszły niemal wszystkie w ręce badających i 
wkrótos nox emi gmachami przyozdobię miasto. 
Najmniejszy to kącik, ogród navet ta najpiękniej- 
sta ozdoba każdego domu, Zużytyo rane jako plac 
pod budowę nowych kamienic, Tym sposobem 
od czasu do czatu, jakby z łona ziemi w ychylsją 
swe głowy budowle, % tym oząręm pomimo tój 
liczby domów, osny komoTNEgO jak stoją tak sto- 
ję wyciągnięte jsk struna 1 ami mygją spadać, Tru- 
dna to zaprawdę rzecz 00 Wy“ Omsozenia i warto- 
by ję zaprawdę pod rozbiór SZonomii politycznej 
podciągnąć. U nas wiele jesr078 tego rodzaju rzeczy 
praktykuje się, ale tam'e maj? Przynyjmni-j jaką 
taką loikę, kiedy ta biorę? 78 zr8adę; „W miarę 
przybywania domów, 5 tem samom i pomieszkań 
bez pomnażania się ladncś1 Prz taką stopę, aby 
ta oddziaływała na brak owych POMiegzzgń, loka- 
le ciągla drożeją* kwestys ta nie możę nig niozem 
usprawiedliwić. Wspomn soy Powyżej o logice, 
przytoozymy ta mały przykłać tejże. Trzęba wie- 
dzieć, że w chwili wędrówki jesiotrów do rzek 
płytszych, ryba ta w nadzwyczajnej ilości zalega 


targi warszawskie; a 00 włsśnie w obs0uej porze 
JeSt bardzo 
ną i wynosi ozasem tylko 4 groszy za 


eduego zaś dnis pomimo dowozu, ceng ta 


ki te na różny probowane sposób, skończą jak Się | poskoczyłą nagls bo doszła aż do 24 groszy za 


zdaje na kostkowej formie, która wytrzymała j 
kika prób w mieście i okazała się bardzo prakty- 
Qzuą. 


dzieje się także i pod względem 


nt, inikt nieumiał wytłomsczyć sobie 
ny tego. Zspytany tedy © = tego podroże- 
nia, jodem z rybaków, odrzekł: „ja panu powiem 


To szmo ©» się dzieja pod względem bruków, w sekrecie, ryby jest dosyć, sle toż pan uważaj 
Mis. Stojące jak się oziębiło nagle; z przyczyny zatem tego 


Donosią z Londynu, ie w Anglii składki na 


sterzanćj nięufacśsi i wzburzerią umyełów, Fran- 
cya spokojna i szczęśliwa może się bezpiecznie 
zajmować pracę wewnętrzni. Wie bowiem, że Cs- 
ssrz jest dosyć silnym, aby wzbudził poszanowa- 
nia swysh.praw, i że za nadto jest prawym i wier- 
nym sprzymierzeńcem i sąsiadem, aby chciał oboym 
zagrażać“, 3 

P. Mercier były poseł francuski w Sztokholmie 
przenissiony na posadę ministra pełnomocnego do 
Stanów Zjędaoozonych, przybył do Paryża, mioj- 
808 Jego zajmie p. Balu Btóry był mianowanym 
do Kopenhagi. Lecz Król Dański oświadozył iż 
pregaie aby od lat dzinsięsiu uwierzytelniony przy 
nim p. Dotesą; pozostał. Obzaajmiony on jest b3- 
wism dokłsdni; z wscelziemi sprawami państwa 
Dańskiego, zęłaszczą z sprawą szlezwioko-hol- 
sztyń ikę. Przed niejskim czass przybył tu z ta- 
jemasm posłanniotwom króla jago powierniz, prey- 
jaciel i spowiednik, który otrzymał posłuchanie 
u Cesarza, udzielił mu wszelkich objaśnień, i umo: 
onil porozumienie się dwóch gabinetów *). Niema 
wątpliwości że dwory skandynawskie w zupełnćj 
zgodzie i w wspSlnóśsi widoków zostaję co do spraw 
niemieckich z rządem francuskim. 

Dowcipny publioysta, dzisiejszy współpracownik 
Pressy Pravost-Parad>| rozpsozęt cięg publikaoyj 
które nazwał „Studiami Współozas1emi*, od bro- 
szury pod tytułem „Dawue Stronnictwa”. (Les an- 
ciens parlis). Z rródiłs oss na sieb'e uwagę pu- 
bliczności, bo jest niejako manifsst«m stronnictwa 
parlemsntarnego, a razem dobitnym wyrazem za- 
lst i wad pissrza. Znajdoję w nim właściwy mu 
dowcip, lektość i urok stylu, zręczaość polomili, 
a razem strontość i dawaa samolabstwo polity- 
czne. Niemógąc dość swobodaie przemawisć w dzien 
niksch bez ściągnienia ns siebie ostrzeżeń urzę- 
dowych, szermierze parlament rnego stronnictwa 
postatowili w esobno wydawanych pismach rozbie- 
raó rozmaite obecne zadania polityczne, prawod«* 
wózó, finans>we, sby jxk się wyrata p. Paradol: 
„przypominać krajowi nietylko rozciągłość jego 
praw, lecz jeszoze potrzebę upominania Się o nie,“ 
Cras dzisiejszy tak jak każda ważna epoka stał s'ę 
wię porą broszur. Przyźnać należy, ż6 tym razem 
przykład z góry był dany. 


Wiedeń 5 czerwca. Po krótkićj wczerajszój 
wzmiance w wieczornych dziennikach o pierwszem 
zwyczajnem posiedzeniu zwiększonój Rady Pań- 
stwa wczoraj odprawionem, wstystkie tutejsze dzien- 
niki mniój więcój posiedzeniu temu przezaśczają 
artykuły rozaumowane, albs też zamieszczają spra- 
wozdania z obrad, co dowodzi, że tajsmnica wy- 
kluczona z roty przysięgi nie jest przez rząd ró- 
wnież obserwowaną, inaczój bowiem nie przepu- 
szczonoby tych sprawozdań. Z deagiój. jednak stro- 
my ten sposób donoszenia o tem co się dzieje w sali 
zamkoiętój, choćby był najwierniejszym odpisem ste- 
aograficinych nvtat, nis zastępuje bynajmaiój ja- 
wności, która potrzebuje, aby ją jako zasadę wy- 
znawano, jeźli ma mieć rękojmię pewności i nie 
zależności od chwilowćj: potrzeby. 

Z tego co w dziennikach dziś zaajdujemy o tem 
posiedzeniu, wybieramy ta w krótkości. Na posie- 
dzeniu znajdowali się oprócz członków Rady i Ar- 
cyksięcia prezesa, także inni Arcyksiążęta, Ministro- 
wie i kardynał Arcybiskup Rxuscher. Naprzód o- 
świadczył Prozos, Arcyks. Rajaer, że podobnie jak 
przemawiali przy otwarcia rady hr. Apponyi i An- 
drassy (głos tego ostatniego nie był dotąd nigdzie 
ogłoszony), również niektórzy iani członkowie rady 
zapisali się do głosu, chsąc określić stanowisko swo- 
je w tem zgromadzenia i poczynić zastrzeżenia 


*) Jeżeli tu mowa o pobycie w Paryżu biskupa Monrada 
obecnie ministra, to ten niebył i niejest ani przyjacielem oso- 
bistym, ani powiernikiem króla, lecz naczelnikiem partyi par- 
lamentarnćj; co zaś do Jonasa, powiernika hrabiny Danner, 
ten nie miał posłuchania u Cesarza i bawił w Paryżu w prywa- 
tnych interesach małżonki królewskićj. Jonas nie jest księdzem. 


(Przyp. Red. w.) 


zimna my ją dłużej możemy przetrzymać jak w cza- 
sie upałów, w których się psuje, należy się z:tem 
podrożyć z nią teraz, ażeby się odbić na tem oo 
stracimy jak przyjdą gorąna.* Tłomaoczenie jasne 
jak na dłoni, ale wracamy zawsze do swego że 
lokale, ory dni zimne, czy gorące, psuć się nie 
będę, i dla tego prosimy o wytłómaczenie tój ich 
drożyzny.— 


Ale, ale — mamy tu take nowego proroka, któ- 
ry na 27 i 28 ozerwoa zapowiedział nam wielkie 
ulewy i wystąpienie rzek z łożysk. Nowy ten a- 
strolog, a'raczej meteorolog opiera ta przepo xis- 
dnie swoja na długoletnich doświad zeniach, a 
w szozególaości na mglistym dniu w m'esiącu mar- 
ou, po którym w sto dni ma nactępić ulewa. A że 
mgły to w r. b. przypadły 19 i 20 marca, zatem 
ów termim przypada 27 i 28 ozərwoa. Chociaż- 
by kto i niewierzył zawsze jednak nie straci, jeżeli 
będrie się miał na ostrośności, zwłaszcza gdy 
z położenia swego po nad brzegami rzek, wysta- 
wiony byłby na wylewy. — 


Po prowinoyach Królestwa zajmują się cięgle 
wyborami do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i jeszcze koncertami na rzecz Inetytu- 
tu muzycznego. W tych dniach Dyrektor tegoż 
instytutu, a przez sprawozdani*, z któ- 
e powzięliśmy wiadomość, iż lubo jeszoze nie- 
calkowita suma, to jest 48 tysiące rabli, ale za- 
wsze znaczna jój ilość bo przeszło 34 tysiące ru- 
bli, już ulrkowsne przez niego zoeteły w Banku 
połsk m. Z/laje Się przeto, ż8 po nadesłańin waty- 
stkich ofiar, d> jaki h zobowiązali się zapisuj40y; 
potrz:bna kwote skompletowana zostanie i Lusty- 
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względem stósunku ich rodzionych krajów do ogóła 
monarchii; gdy jednak mógłby z tego zaraz w po- 
czątkach prac komisyi wyniknąć niejaki zaród do nie- 
porozumień, przeto żądał od mich, aby się wstrzy- 
mali od głosów, zwłaszcza, że podczas dalszych 
obrad zasjdą zapewne sposobność wyrażenia swo- 
ich zdań i mniemań. Biskup chor wacki z Djakowa- 
ra Strossmayer żądał, aby przynajmaićj imiona tych 
którzy o głos prosili, zamieszczone były w urzęd?- 
wem sprawozdaniu, by w krajach ich rodzinnych 
wiedziano przynajmnićj, że praznęli zabierać głos 
w interesie tych krajów. W podobnym dachu o- 
wiadczyli się niektórzy jeszcze członkowie. 

W właściwym porządku dziennym przyszedł na 
początek budżet państwa. Większość rady oświsd- 
czyła się na wiosek hr. Clam- Martinica za rozbio- 
rem przedstawień rządowych w wydziałach, i mi- 
mo wniosku bar. Gzringera, który przemawiał za 
wyznaczaniem od czasu do czisu komitetów spe- 
cyalnych, powyższy wniosek otrzymał trzy czwac- 
te głosów. Hr. Clam w dłagiej mowie, która wy- 
czerpywała doskonale przedmiot, wyłożył, iż w wy- 
dziale budżetowym, powinny się pomieścić wszy- 
stkie o ils można narodowości i reprezentacye in- 
teresów i radiił wybrać komitet z 21 ciłonków 
złożony. Po przyjęcia tego wniosku, wstrzymano 
się od wyboru do wydziału uchwalonego, dopóki 
N. Pan nie zatwiecdzi tój uchwały zgromadzenia. 
Oprócz części budżetu (0 czem wczoraj nadmieni- 
liśmy), rozdano także członkom projekt do nowój 
ustawy hipotecznćj. 

Wieść niesie, że w budżecie na rok 1861 oszczę- 
dzonych ma być około 30 milionów złr, z tego 
w ministerynm spraw wewnętrznych 5 milionów. 

— N. Państwo przenoszą się na mieszkanie do 
Laxenburge. Ministrowie także po części mieszkać 
będą przez lato za miasem; hr. Gsłachowski w B4- 
don. me wyjechał z Wiednia król Ludwik Ba- 
warski. 


Francya. 


Constitutśonnel zamieszcza artykał następujący, 
w którym przechodzi stosunki gbineta tuileryjskie- 
go z państwami sąsiedniemi, a mianowicie z An- 
glia, Belgią, Hiszpanią i Prusami, i dowodzi, że 
Cesarz dobrym jest dla wszystkich sąsiadem. 

„Rząd protestuje dziś rano drogą Monitora, jak to 


jaż uczynił w Tarbes minister stanu, przeciwko tym 


głuchym pogłoskom i 'urojonym obawom, jakie 
przesada jednych a nienawiść wielu starają się 
szerzyć w Earopie. Jest to niemal chroniczaa ch»- 
roba. Jakis uspokoić umysły tık. łatw» dające 
wpoić w siebie podejrzenie i nieufiość? Środek 
jest nader prosty, dobra wiara niepowinna nigdy 
dać się zniechęcić a umiarkowanie nigdy fałszu 
sobie zadawać. io 

„Z tą ścisłością języka właściwą ludziom polity- 
cznym, minister stanu skreślił w kilku słowach co 
ma rozprostyć obawy i wimocnić zaufanie. „Ce- 
sarz dóść jest silny, rzekł on, aby mógł natchnąć 
wszystkich uszanowaniem dla praw swoich, zbyt 
jest lojalaym sąsiadem i zbyt wieroym sprzymie- 
rzeńcem, aby zagrażał prawa. innych. 

»„Lojalay sąsiad i wierny sprzymierzeniec* te dwa 
wyrazy znamienitej trafności, charaktsryzują z całą 
uderzają prawdącą postępowanie Cesarza wobec wszy- 
stkich mocarstw, które były z nami w stosunkach 
od lat dziesięciu. 

„Anglia nie może zapewne zaprzeczyć zdaniu p. 
Foulda, bez zdziwienia przeto widzieliśmy, że naj- 
ważniejsze jaj dzienniki mowę Z Tarbes z życzli- 
wością przyjęły: W pewnych chwilach prawda mu- 
si odnosić zwycięztwo nad najuporczywszem uprze- 
dzeniem. Anglia więcej ma jeStczę zdrowego roz- 
sądka niż uprzedzeń. Ani niesprawiedliwość jej try- 
buny, ani gwałto wność jej dzienników niezdołają wy- 
krzywić faktów, które przejdą do historyi. I jakież 
są te fakta? Wiadomo nam, że po tamtej stronie 
ciaśniny mówiono często i mówią jeszcze o pra- 
wdopodobieństwie bliskiego napadu. Lecz ci, któ- 


NĄ 
właś «tworzą, 0% daj Bato jsk nejprę- 
zej. — 

odea z waszych kore3pondentów profesar Cy- 
bulski, przybył ;do wy i wtych dniach pi- 
ozył się związkiem ma żeńskim z pannę Mschozyń - 
ską, pochodzącą z POWSŁeChn/ę szanowanego tu do- 
mu i raliczoną do, -y sea Piękności . warszawskich. 
Slub odbył się dnis Ż20 b, m; zapownie państwo 
młodzi opusz0z% ir too Wąrazacę.— 

Klęska jaks Wisła skutkiem zbytacznogo opa- 
dania swego wór. sata,- wyrządza żegludzą pa- 
rowej, ponowiłe 19 [wtym terża roku, a miano- 
wicie w pore 0D30"€j, tak dalese, ża już komu- 
nitacya góro% Pia ana została. W. dół jesto e 
jak do Ploaia, - łogławka it.d. statki parowe 
przebiegsjgr %.© JEŻsli woda się nio wzaiesie, to i 
te zapowne Ue Xn4. — Podobno już nigdy n'eprzyj- 
dziemy dotego, ażęby rqieć stałą komunikacyę 
parową» * WIEŚ gzzodą,bo odt to za ogromne 
ulat wione I p aja podróż statkami. — 

MA o A +mi o zmianach jakie mają być za- 
prować ap, elegaoyach okrogowych, które od 
osasa D? CuPłOwądzenia okazały się bardzo uży- 
tecznem” „O zaś do samego Towerzystwa, to wal- 
posi © tegoż odbędzie się 18 czerwca, a 
ednocześnię schodzą si b t 
áli „Schodzą się z sobą, terg na welnę, 
wyst = ea agi konne, spodziewać się zatem 
zależy go ruchu i ożywienia w Warszawie, 
która DSZ tego był b h : 
z óżniej jam y tylko pustkowiem. Prędzej 
ukł a o h wszakże czeka ję ta dola, bo po skoń- 
c kły wszystkich oz; nności i wyjeździe oby- 
koonakięt zostaniemy sami tylko na bruku war- 
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| CZAS z Czwartku ? Czerwca 1860. q 
łzy nam przypisują nader niesłusznie tyle ambicyi| dawna jaż history) nasza jast że tak powiem hi-|giera (zbudowanej jeszcze W 1129 r.), i umówiły | królewski, pałac ministra skarbu i biorą szturmem 
I awantaroiczości, nie powinni nam odmawiać nie- storyą cywilizacyi. W- d. 11 wrceśnia 1715 cessrz|się względem chwili rozpoczęcia i sposobu dzia- koszary $. Jakóba, Gsribaldi na czele silnéj kolu- 
to wyrachowania i słaszności. Gdyby Franca mia- | niemiecki rzekł wprost do swych ministrów : „Pa- | łania, mny uderza na zamek. Rotporządzając już znaczną 
ła, jak nieprzestają twierdzić, niezachwiany zamiar | nowie król umarłe. I keżdy wiedriał że była mowa] Garibaldi, który przez poprzednie dni kilka, za- artyleryą zabraną zapewne w mieście, wznosi ba- 
bomścić odraru dawne swe krzywdy, przypuścić|0 Ludwiku XIV. „_ |tradnisjąc wojsko królewskia w Palermie zebrane |teryę wyłamową i bije wyłom. Namiestnik Lanza 
trzepa, iż miałaby dosyć zręszności czekać na| „Kraj nast ma b zzwyt nienia w Świecie tak wiel- | oddziałami partyzanckiemi, ciągle je niepokojącemi, | widząc corsz przykrzejste położenie wojsk królew- 
przyjazną okoliczaość, a jakaż stosowniejsza sposob | kie stanowisko, jak w owój epoce, gdy te pamię- | zbierał i organizował w porządną armię ściągające | skich, proponujs zawieszenie broni i rozpoczynają 
lość mogłaby jej się nastręczyć do tego jak po-|tue słowa wyszly z dostojnych ust jako uświęce- | się z całój wyspy tłamy powstańców, — wysuwa się |się układy o kapitulscyę. Garibaldi żąda z początku, 
Wstanie w lodyach ? a „ fne tój przewagi. Możemy, być i my równie du-|nagle z gór z całą siłą 26 maja wieczór i zajmuje | aby wojsko królewskie broń złożyło, a zapownia 
„„Rząd cesarski jak sobie przypomnieć można, | mnami jak byli ojcowie nasi, Lecz innym ulezamy| wyżyny na poładnia P :l>rma. Nieznąmy dotąd, na- | wszystkim, życi» i całość prywatnego mi enia. Lan- 
liekorzystał z tego wcale. I owszem jako lojalay | bodźcom i iane mamy widoki. Cssarz jak to do-|wet przybliżenie, siły korpusu. z którym Garibaldi za cdrzaca ten warcaoek, a przedstawiwsty kon- 
sąsiad i wierny sprzymierzeniec, pospieszył wojsku | brzą powiedział ministsr stańu, na to tylko Fran-|pod Palermo podstąpił, i nic w tem dziwnego, gdyż |salom, ż» go wż1den sposób przyjąć go nia może 
angielskiemu. ofiarować przechód przez Francyę. | cyi przywrócić chciał należną range Aby jéj tom | nieznał jéj zapewne nawet wódz królewski naprze- ja raczćj będzie bombardowśł miasto i bronił się do 
Diiś nawet, podczas gdy lord Lyndhurst, sir Char- | skutecenićj zapownić dobrodciejstwa pokoju, na to|ciw Garibaldego stojący; przyPUSŁczenia pod tym |ostatka, wzywa ich pośredaictwa, aby skłonili Ga- 
es Napier i tylu innych usiłają zaszczepiać najfał- | ją podniósł do tój świetności, abq ją uczynić spo-|względem są bardzo różne, jedae podają liczbę | ribałdeg> do: odstąpienia od tago waranka i zezwo- 
tzywsze obawy, cóż się dzieje? Wojsko nasze z woj. | kojniejszą i stczęśliwszą. Byłio to zapytajemy iato- | wojsk Garibaldsgo na 15,000, inna na 40,000, któ. |lenia, iżby wojska królewsi.© 25,000 ludci liczące 
Stiem angielskiem zjednocz>ne bratorst wem, pro-| tny i trwaly pokój, który opierał się na naszem įra ts ostatnia liczba zdaje nam się przesadzoną. opuściło z bronią w reku swe stanowiska i odpły- 
Wadzi w Chinach jak niegdyś w Krymie, wojnę | poniżeniu ?/Mogłaż Europa liczyć na wieczysta wyrze- | W nocy z 26 na 27 maja, Czy teù wprzód jeszcze |ngło z Palermo na pokładzie floty. Garibaldi ze- 
sprawiedliwą i cywilizacyjną. Chwila zaprawdę do- |czenis się ludu, którego wpływu niemogła zniżyć, |pororumiewa się Garibaldi z palermitanami wzglę- | zwala ng ten waranek i na pokładzie okręta an- 
drze jest obrang, aby mó wić o niezgodcie i ura-|aż obrażając jego honor i drażniąc siłę jaką posia- |dem skombinowania ataka zownątrznego z powsta- | gielskiego staje na mocy jego umowa między na- 
(tach pomiędzy dwoma wielkiemi ludami zachodu. |dał jeszcze? Zapawne nie; pokój ten zawisł był |niem wewnątrz miasta. obi miestnikiem królewskim a tymczssowym rządem 
„Lecz jeżeli Francya nie zagraża Londynowi, zā-| od łaski i pełay był udręczeń, niespokojności — | Gdy na katedrze palermitańskiaj uderzyła Gta | powstańczym. Zawieszenie broni przeciągnięte jest 
graża przynajmnićj Brukseli, Pojmujemy całą tro- | był on dalszym ciągiem kryzys, lecz niebył jéj kre- | godzina rano w 1 dzień Zielonych Świątek, rozlega |do 3go cterwca w poładnie, już to dla dania cra- 
|skliwość Anglii o Belgię i podzielamy ją. Niech| sem. się nagle po wszystkich ulicach Palerma okrzyk|su wojsku do ambarkacyi, już to podobno aby je- 
nam więc wolno będzie zapytać, na crem opierają „Dziś wszystko się zmisniło. Francya ma stano- | powstania: Niech żyje wolność! Niech żyja Sycy- |nerał Lanza otrzymał od króla Francistka II ra- 
się wreszcie, obawy tak urojone? Zapewne nie przy- | wisko właściwe -jéj honorowi, i interes nakazuje |lia! Niech żyje Wiktor Emanuell Okrzykowi temu |twierdzenie tego układu o kapitul teyę. 
(lęliśmy z radością prawa dotyczącego fortyfikowa- | jéj zachować je. Minister stanu przedsta wiając je|odpowiada z wyżyn po połudoiowej i wschodniej 
nia Antwerpii. Zbyt było widocznem, że fortyfiko- | jako następstwo i col polityki cosarskiój, był tło- į stronie miasta się wzaoszących; grzmot strzałów 
wanie to doradzane przez obcą nieufność, przeciw | maczem równie siczerym jak godnym szczytnego | karabinowych i driałowych: to korpus Garibaldego 
nam było wymierzone. Lecz nietając, że pojmujemy |i szlachetnego natchnienia tej polityki, która przy- |aderza na zowoętrznę tam stanowiska wojsk kró- 
rzeczywistą doniosłość ważnego tego Środka, czy po-| wracając krajowi naszemu nalsżną część wpływu, |lewskich. Zapala się naraz zacięta walka tak w środ- 
sunęliśmy się dalćj ? stawia na najpewniejstej podstawie pokój Świata. {ku miasta jak i na zewnętrznym jego obwodzie. 
„Przed ową epoką i po nićj, prasa belgijska nie Włoch Przypatzmy się najprzód pisrwszej. 
szczędziła nam ani złowrogich zaczepok, ani krzy- cny. Mimo strzałów z batery! przed Palarzo reale, 
wdzących napadów. Pomimo tego stósuoki nasze| Zsbrawśty rózrzucona po drienaikach wło kich, |które strychają wzdłuż ulicę Casssro, Iadno$ć mia- 
z Belgią, nigdy mie były przyjaźniejsze jak dziś; | francuskich i tryestskich wiadomości powiększćj |sta, powstające, wedłag słów depeszy, jak jeden 
| traktat handlowy Świeżo zawarty z Anglią powi- części telegraficzne i urywane o wypadkach wo-|mąż, buduje w mgoieniu oka kilkanaście silnych 
nien pośrednio sprzyjać tym dobrym stósunkom I jennych w doiu 26, 27 i 28 maja w Palermie za-lw poprzek tćj ulicy barykad, któremi sobie przed |uzonie x Komitetu c. k. Towśrs. gosp. roln. 
połączyć trzy owe ludy węzłem pokojowego przy” p an aja je z sobą nen» i uzu-|kolami zasłania a wyc Fir, związki mię: | === 
mierzą. pełniwsty wnioskami z nich iz poprzedniego poło-|dzy oddziałami wojsza noapo Nans iego, postawio- i p 
„Przejdźmy do Prus. Mocarstwo to nie miało żenia rzeczy wyprowadzonemi, możemy iaawić | jak wiemy, w kilka obwarowanych budyn- P rzegląd polity czny z 
zaiste nigdy powodu skarżyć się na nasze sąsiedz- | następujący krótki i niedokładny w wielu miej- |kach. Powstańcy rozdzieliwsty w ten sposób woj- Aaye o 
two. Nie chcemy nisnstannie przypominać usług, | scach obrar walki w stolicy sycylijskiéj między po-|sko wewnątrz miasta będące, oblegają ząraz gma- Deryn AQE w ai man. pte ppe 
jakieśmy im oddali w sprawie neufchatelskiój, lecz | wstałą ludnością i korpusem Garibaldego z jednój, |chy w których się ono znajgaje i szturmują do nich] „i pri” > ea 51 ug a ord: E 2 re 
pominąwszy tę okoliczność, czyż nie nastręczyła się |a wojskami królewskiemi z drugiéj strony, walki|z bocznych domów. Wtem Garibaldi ukazuje się jg z Bs s padre a e n = m ark u 7 w 
niejedna sposobność, w którój Francya okazała się |zakończonćj odwrotsm wojsk królewskich. z miasta P, grin y woja) l ay o al I, Pal. "R 
równie lojsloą sąsiadką jak wierną sprzymierzeń- |do obwarowanych gmachów i do *amku, poczóm sojga FOK ROPY OPO NA TICO 
1 nastąpił bój powtórny: neapolitańskie siły lądowe znów rozpocząć w niadcielę w p>ładnie (3 orer- 
I morskiej zaczeły bombardować miasto z Zamku wos); ponr zabsrykadowali zo wszystkich 
i z floty, a powstańcy niedbając na walące się stra Palermo, a ozęść wojsk królewskich jest 
domy stolicy, uderzyli na zamok i obwarowane przes nich zupełnie otoczona. | ; 
kraju. Ani jeden z nich nie może powiedzieć, aby | stanowiska wojsk królewskich, wzięli z nich jedno, Paryż 4 ozorwos. Utrzymuję ta, iż wczoraj 
| Francya cesarska starała się kiedy narzacić swój rozpoczęło się zńów bombardowanie Palerma i 
| ływ wyłączny gabinstowi madryckiemu. Wszak- walka tóm miastem. Prywatne listy potwier- 
Wpiy' . ili $ awy do dzajęą, iż pierwsze bombardowanie (w d. 27 i 28 
że mie ar obrógł P h tah aiT maja) zrządciło w Palsrmie ogromne szkody. 
R a = k re ARA 5 w szczytów Gi- (Przypominamy tu dziś w nocy odebranę przez 
tęgo kraju, ani upo 7 8 nas późaiejstę depeszę z Paryża z 5go ozerwos, 
któa zaprzecza poaowienia bombardowania i 
walxi w Palermie w d. 3 t. m. i dodaje, iż za- 


orig > E s) przedłuż»nóm zost:ł» do 12go t. 


Krońika miejscowa i sagranicz na. 
Kraków 6 csorwca. Od parę dni bawi w mieście naszem 
hr. Aleksander Fredro, w przejeździe do Karlsbadu. 


Wyszedł Namor 19 „Tygodnika Gosp.- Roln.- Krakowskiego 
i zawiera: i 

1) O liście z pod Przemyśla. — 2) Systemat leśnopolowy 
szkoły leśnój w Pradze czeskićj itd. (Dok.) — 3) Słowo o 
chowie komi. — 4) Korespondencya. — 5) Roamaitości, — 
6) Dodatek 2gi do nauki o piecach szwedzkich. — 7) Ogło- 


ynią. : 
„Trrebaż mówić o Hiszpanii? W potrzebie od- 
wołalibyśmy się do świadectwa wszystkich ludzi 
stanu, którzy z kolei stawali u steru rządu w tym 
wia na tych stanowiskach jedoą część sił swoich 
ilka kolama sztar- 
ą się ró- 
odna ko- 
lamna szturmowa uderza wprost z południa od Mor- 
reale; nieznamy bliżéj biegu walki w któréj kolumna 
ta wypędza oddział wojsk królewskich zajmujący 
od | część nowego miasta nad strumykiem Papiretto i prze 
go ka Palazzo reale. Równoczośnie druga *olamna 
pod rozkazami samego Garibaldego wdziera się od 
wschodu do starego missta przez bramę Termini, 
obok bramy San Antonio, od którćj ciągni: się 
dcuga wielka ulica, Marqaeda, przecinająca miasto 


języmy jak to słusznie p. minister stanu oświad- 
wi H Cesarz jest dla wszystkich a: Popów 
mierzeńcem i lojalnym sąsiadem*. 


Na palermitańskiem polu wałki, rzeczy jeszcze 


Sabaudyi ależałoby jednak raz się porozumieć | bliskich nadmorskich bateryach po półnosno-za- |od wschodu na zachód. Nie znamy również biegu są w zavieszęniu. Układu o kspitalasyę i odpły- 
względem źródła i natury tego terytoryalnego przy- |chodnićj stronie miasta. Drugim oddziałem za-Iwalvi jaką ta kolamna stoczyła zanim do miasta| 9 = Palerm wojsk królawskich, zawartego 


nijmy dziś © wyższych zasadach spa- 
rasta. Zapomidzkości, , które mogły skłonić Na- 
poleona do rozpoczęcia świotnój walki na korzyść 
niepodległości ladus postawmy się jedynie na sta- 
i olitycznem. , , : 
artane ża równie jak wojna krymska, br. 
ła przedewszystkiem wojną złoży europejskićj. 
Austrya na zachodzie, jak nieg k í = na wscho- 
dzie, grozila szerzeniem Się zyk zas 2 ie wol- 
ności innych mocarstw. Po bomp: B. So'focinos 
dzieło Francyi zostało dokonane, dają nę a się jak 
sobie przypomnieć moina nie’ żą pi la siebie 
piędzi ziemi w zamian przelanój krwi i rozscaf >wa- 
sh skarbów. j 
o aagi, z powodów, których pipon oceniać 
uważała dzieło za nieskończone, í r pom "iai 
popierała utworzenie wielkiego A pod lo- 
skiego. Ponieważ od téj chwili uleg: nea e za- 
kres kwestyi, rzeczą było nataralną 79 saa za 
dyfikował swój program bezwzględoćj. bot = Hex 
wności, piewolno mu było bowiem pa pri 
naruszenie ze stkodą Francyi tój równowagi, którą 
powtórnie odbudował na korzyść Europy: > 
„Oto cała prawda. Jestże ona tak zartrosraj Jeą 
Ale cień nieci popłoch, jeden wyraz tworzy 0 awe: 
Od dni kilku nie brak ludzi, którzy upatrują że 
Francya za częsfo mówi o swej słaszoćj pera 
dze w świecie. Jestże ten jeden wyraz tak szc 
Sądziliśmy dotąd że cechą charakterystyczn8 s 


między namiestnikiem królewskim Liuza a tymoza - 
gowym rząden powstańć:ym, nia zatwierdził 
podobno król neapolitańszi, a wojska te nieodpły- 
aęły jeszcze z Palermo i stoją w zamka Castella- 
mare i w nadbrzeżnych warowniach, otoczone w otg- 
ści przez powstańców, którzy zabarykadowawszy 
wszyskie przystępy do Palermo, i zwiększywszy swe 
siy 8% er pe na wojsko jeżeliby sa 
ego miasta z wyjątkiem warowni i zamku na pół- spełoion? kapitalaoyi. Losos jeszcze bój sę nie o0- 
raceni władali Sycylią a następnie w l2tym wieku nocno-zachodnim krańcu miasta Się wznoszących, novii $ ia paba 3i jak poeip z pyseętóa „paka 
był warowną rezydencyą króla Rogiera. Stanowisko | oraz z wyjątkiem kilku wielkich obwarowanych budo- ad A l | a lt oa OT. 
to silny samo z siebie, jest bardzo ważne przez swe | wli w Środka miasta i Palazzo reale na południowym p O toskij 8 prag A ry, doda ok są 
położenie; leży bowiem przy wnijściu w główną u-| jego -końca, >g isio zamknął się mocny oddział wojsk |, fywszy powyższe do maka i ha Pa. 
licę Palerma, zwaną także Cassaro a przecinającą królewskich. à b daa pida t pawgsee dęęeze 4 "2; z Pa e 
całe stare miast» w podłaż od poładnia na północ) Wówczas tó w południe 27go maja jenerał Lan- sys | Ago t m. s półtotjce Oop iki- 


aż do portu, a rárazom przy Obszernym placu na |za, alter ego króla, rozkazuje flocie i bateryom zam- stert 9 tórątmy na końcu przeszłego numeru 


Gdyby walks pod Palermo odaowiłs się, za- 
końożył:by się niowątphwia klęskę wojsk królw- 


jat szańce polowe po południowój strosie miasta | się. dostała; wiemy tylko, że nagla rano Garibaldi 
ma prędce rzucone i przecinająca. drogę od Mor-|na czele wyborczego  oddziała wchodzi do miasta 

| bramą Teroini, stsje wśród walczących Paler- 
odwrotu był obwarowany dość silnie pałac kró-| mitan i ujmuje cały kierunek działania powstańców 
lewski na poładniowym krańca miasta się| w mieście. Po zaciętćj pirogodzinnćj walce, połą- 
wznoszący. Trzeci oddział postawił w tym pa-|cteni powstańcy i Garibaldszycy zmuszają wojsko 
tacu królewskim (palazzo reale), zwanym inaczój j królewskie d9 zamknięcia się w obwarowanych 
Alcasar lab Cassaro, a który zbudowany silnie na- | maior i około godziny 11ćj są już panami ca- 


ców wzrastających ciągie W siły; zresztą gdyby 
była jka kod js ge żę: pk nie byłby namie:t- 


kładny jeszozo 0DERZ walki w Palermie w dnisch 


i > : ; ń éj s s z 
między temi oddziałami były zapownione ową wiel- walących się domów nie tłami zapalu powstańców. 27 i 28 mojm sakońoz ea) zwycięstrem powstań 


4 i szeroką ulicą Cassaro wzdłaż całego miasta Sztarmują corar zacięciej do budynków wewnątrz 


my wyżój pod oddziałem „Wło-hy”. 
Przedstawione w parl adi angielskim doku- 


éj wali z uderzającym od z*wnątrz Gari- |ło pałacu królewskiego tacz się pomyślnie dla po- 
baldem i z DE Eiin wewnątrz miasta ludnością, | wstańców, zapalają Gil cz lá gmachów, zajmują 


r aE swoje sily na tych kilka stanowi- | drugą i zdobywają tam podbao park artyleryi, oraz 


9|razom od zę 


i s ikacyę z 

Teaktaty 1815 r. chciały ją uszczuplić i upokorzyć. | mom 
Dypłoko, zostawiając Francyi rangę pomiędzy | Wion Ie. > | : 
wielkiemi mocarstwami, u się odjąć jój wszelki działy wojska dlą utrzymania w każdym punkcie|bez korzyści dla wojsk królewskich, konsulowić 
„ stanowcze przypraw ją o kalectwo w tem ? burgs że Aaglię o przeszk saki 
Erun aleng leaanaa Mian OOO OCE rka EN 
upokarzającćj zgóry ih ka E, r za. trudna i kosztowne jest prówadzenie wojny w tak 
ag? ch u o niż ; ni y ają i utrzymają, ż> H PE 
m y Włosze isro godność a dla powstania korzyść, iż ułatwiało mie-|na co tenże wreszcie się zgadza. Chwila zawie- opa (rz kejo Dist ETATS dac oma: 
Czyż Europa m4 tog o żałować? Niesądzimy tak. tańce ibai, ta porozumionie się z sobą i z kor- f szenia bombardowania, nie jest dobrze znaną. -7 On się 8r0żą0Ó3 , zdoła jedaąk liczną armią 
Wielkość Francyi zamiast być aa 5 = niój, jest | p089™ aribaldego, Rano 28go maja wojska królewski» posuwając wić która zastąpi deogę Anglikom i Francu- 

jędem warunkiem byta ears ej- ) „zA0£ suwsjącym się k > = 

ręka FT . jest zado wolong, rzekł Ca. ranem 27 maja, osoby mając» dowodzić powsta-|parte jednak, cofają się do zamku, a w chwili gdy Ka o o 
sarı z słuszną dumą, Europa jest spokojną.“ Qd- | niom, zeszły się w starożytnej kaplicy króla Ro-|jedni powstańcy oblegają jeszcz w mieście palaci Amon AroDuKkOWsKŁ, Redaktor odpowiedzialny 


skoncentrowanie wojsk miało tę dla -niego niedo- | Lanza, z prożbą, aby bombardowanie zaprzeszał, 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy.: Poolągi osobowę na kolejach żelaznych. 


(w walucie anstrykokićj). 


m 


Hraáków 5 osorwoa. 


Banknoty polskie sa 100 słr. now., . , słp. „| 841 
Ruble obrączkowe agio. e 9.3 0 4 2 5 08 107 
Tulary pruskie sa 150 słr. nów. . „4,7, , Aay 
Śrobro nowo + 4 s * * *u 0, 111 str: f 133 | 131 
Półimporyały rosyd?kle s oyd ajav „ [10.80 10,65 
Napoleondory 20-€". or je „.. a hinis o » [10 70,10. 55, 
Dukaty holondorskió ważne , . ,. . . » | 616 | 611 


austryaOKi6., , „ „. a A „1,0, 
Listy sostawno galicyjskie s kupońami: . 
Obligacye indemn. s kuponańi++/4 + «1» 
Pożyczka narodowa z r. 1854 „ „:. . . 
Akoye kolei galicyjs. za AM dywid. 
Listy zastawne polskie z kuposamł|'. , 


. . a d oos oso’ 


at enna a S aa 
ahea rn a SD r r 
Az zalać a Wa E» n urA od aE. 
„ "a walatę austro „ . 10:51, mes 


ja 
4 A w . $ „je « 0065 ee © 
WESEREKEKECE tesa 


» _ » 1854 : 
Pożyczka narodowa, . . « « ene «+ +.» » 
Obligacye indemn. galis. 
Akcye bańkowo . = bwad dnb etad. DO „awe 

» kolei północnó, 

kred ruchomego . . « « . . « . 


å koloi franonsko-austrysokiój SPIE 


Lwów 4 czerwca 


Dukat holendorski . . . . . . . « « « « . f 17 
a . « . « 208 0, 4 19 
Półimporyśł rosyjski, Dij Diiego, pzęsy 10 2 
Rabel rosyjski i» č,- « «wew» o» (4 2 7 
Talar praski - « «0000 oso n dino . 1 97 
Pięciozłotówka polska . . . . . . „. . . 
Listy sęstawno galió. bos kupoh. . . . . . Té 34 56 
Oblig. indemn. bos kupon. . . .*. . . . . |T2 — | 38 
Pożyczka narodowa box kupon. . a s 


Warszawa 4 Ozerwoca 


CONDOTTA 2070 0. ae e RTP 10 © 5 53 
Obligi skarbowe . . . . . . . . . . . 2 62 
kapoa 1% soiba W . „8053 «| 0— |= 715 

Listy sastęwne III okresu « pa rablijić 90 |14 87; 
KEBPOR_- 4.Xiemajd al dnia . =. |= 237 
=m 


Wroetaw 5 ororwos 
Buuknoty sustryáokie w mon. dowójs . . .. 
Polskie bilety bankowe 
» listy zastawne . . . « « . . . .-. 
Posnańskie listy zastawne 4%, 
» » Wh 
Obligi krak.-ssląsk. '. . . . d 


N e r r E 


a a A 


Wiadomości handlowe- i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA. 


Na targowicy publicenój © Krakówie w trzech gatunkach | 
č praktykowane. erdjsiskògq e 


(W walucie iówój austryackićj.) 


Ę Wyssczogólnienie |— 
prodaktów 


» peset, jarój . 


jęczmienia . 
OWSĄ « . . 


prosa © 3^. 
wyki nasion, 
konioz. czerw. 
» siemalaków , 
Cent. w. siana. . . 

s „ słomy . . 
funt mięsa wołoweg 

» s» = drobnego. 


dw. 
OCE polę w 


-—|— 65 
aE E 
Z Komisarystu targowego. _ Kraków 5 dzorwoa 1860. 


Delegowani obywstelo: Radzca Magisteatu: 


J. Goliński, X osiński. 
Komluaza 


nie 100 wiador (1,500 gar: cy). Okowiię sarową w 

i aka: ichteca) A u 
wój próbie (40-stopn:owój próbie R się ion mpor 
d 


i 


tymozasem postywają 


roduce1oi nie urządzają u siebie destyllatoryów osyli ra 
rm spirytusu, jogi e Den er ema A ta oho 
którą nie obmyślano -radykalnych leków. 


W Drukarni CZASU.“ 


28 5, 


ma targowy: Jesieroki 


. 


O. (b S=P => <> 4h 
p ik. 
4 f 
Na ü 


ró- 


CZAS z Czwartku: ? Czerwca 1860. 


| SZARY SKLEPOWE 


| Odchodrą A 

lt Krakowa do Warszawy 1 rano==do Wiednia 

i Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = 
dó Ostęawy (pr.Bogumin (Gderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10. 30 rano; =do 
Wieligzki 11. rano. 

ji Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

1 Ośłratwy dó Krakowa 11 rańo. 

2 Granicy EA yyy 6. 380 rano; 2. 6 po po- 

u: 


t ETE. do Granicy 10. 15 rano; 1/48 po po- 
udnia; 7 56 wiectór. 
« Rzeszowa do Krakowa 3. 15 po poladniu =t Prze- 
woraka Q rahó! 
Przychódzą: 
do Krókowa 1 Wiednia 9. 45 rano; T: 45 wieczór 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=x Ostratóy (priez Bogu- 
min (OQderberg) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
1 Rzeszowa 8. 24 wieczór = 1 Pruewot- 
ska 3 po poład.; t Wieliczki 6.40 -wide 
do Rzeszowa t Krako a 12. 1 w poludnie; == do 
ewora a 4. 30 po połndniu. 


Przyjechali ad 5-do 6 Czerwca. 
HOTEL POLGERA, Poniewski Gabryel wł dóbroz Włoch. 
ropsty Józef kapitan marynarki z Tryesta. Store Grzegorz 
student z Mołdawii, Hr. Osasti Piotr pryw. z Jas. Schmaltz 
Ludwika żona radcy tajn, s Drózna. Glsvmor Kmanuel kupiec 
4 żoną s Ojswy. Lang J. wł. dóbr z Tam £ Roby!. Storó 
gasan ób. xa Lwowa. Kolterman Józef urzęd. x Węgier. 
ascos Jan urs. Siling Pros Frankel Ssymon zawiadowca 
s Chrsanowa. ,Woiss Maurycy adw. z Nowegótyczyna. 
Wyjechali: Hr. Osaski Piotr pryw. z familią do Paryża, 
aj Fryd., Randhman Jaliasx, Boitgerowio Jalinóz i E- 
ward, Preissler Fryd, kapoy do Patdubic. Kęhlmau Maury- 
| dy kap. do Tarnowa,| Jokei Bogumił kup. do Bochni, Storó 
, Grzegorz student, Storć Konstant; obyw. = fam, do Frańoyi. 
|, HOTEL DREKDEŃSKI. Ludwik Zieliński wł, dóbr z côr- 
| ką s Lubozy. A. Haas ob. z Morawy. Ernóst Adolf Stryk 
|9b. e Prus Mikołoj Rosalski ob. z Rosyi. Józef Wykowski 
| wł, dóbr s Bafosyna, 
| Wyjechali: Stefan Wojoikowski właśc. dóbr do N.. Sącza. 
| Władysław Bochdanowiox wł. dóbr do Szósawnioy, Apolonia 
| obi” wł. dóbr dó Tarnowa. Wojciech Rynkowski urz. 
| o Warażawy. A. Retzenbunn kup. do Mysłowie Ferdynand 
aral urzędo. z Feeiholteżn. , 
OTEL SASKI. Ksiądz Bazyli Szach prob. z Makorowie. 
erman Turnau ck, por z Doborys, Emil Stojówski wł. dóbr 
k Miechowiczek. Jalia Lester, Józefa M Ilerdwa, Augńst Za- 
| rembski, Bolesław Patyatyck', Józef Pleszczyński oh. er Kró- 
i Jestwa. (Antoni Karwowski, Melania Bąchowiecke,. Sa'omoa 
arwowska z Augustowukiego. Foliks Wing Oskierko właś. 
a z gub. Mińskićój Wilhelm Osterhoff wł. 
w 


| durowski Dr praw i adw. do Tarnowa, Wilhelm- Osterboff 


Fortunat Stadnicki ob. do Galicyi, Ksiądz 
do Mukorowio. Zygmunt Laksenberg ob. 


| j 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa: Dobroczynności 
; | w Hrakowfe. 
| Postanowiwszy rocznicę cztepdzióstą drugą założenia To- 
„warsystwa Dobro 'zynnoś:i w Krakowie, obcho z'6; uro:zy- 
stem Nabożeństwem w kościele św. Piotra; w dniu 24 ozor- 
„wcć r, b. o godzinie wpół do jedynastój rano, Rada ogólno 


przy zawiadomienia o tem wssystxich Członków ewoich, za- | 
.prósza Publiczność Krakówską, ażeby na obrzędzie tym roli- | " 


„gijnym, licznie uozostniczyć raczyła. 
raków 3 oserwca 1860 r, 
z Prore;: K. Hoszowski. 
(559-1-3) Bokretarz Głgboski. 


tm 


Al dostępniejszą: dla szanownćj Pu- 
bliczności uczynić, - 

Øl zamiast zapowiedzianych 400 złp, z końcem |% 
Al prenumeraty, utrzymuje się pierwotna jćj:ce- |£ 

Al ma 200 zip: i jest do nabycia. w Krakowie, 
Z każdego dnia, na ulicy Kanonnój, w dómu [f 

pod liczbą a8t/, 5 


|9 
l ł 


Kadastrze, 

Rozprawa pana Kornela Krzeczynowicza 
jest do nabycia. w kancelaryi Towarzystwa 
tgospodarskiego, egzemplarz po Okr w. a. 
| Członkowie Towarzystwa, którzy przy- 
padłą wkładkę roczną uiścili, Otrzymają ża 
|zgłożzcniem się do kancelaryi Towarzystwa po 
rledny gą egzemplarzu tój Rosprawy: bezpłatnie. 
|| Lwów emy zew 1860 r. (560.18) 


dóbr z Sxcza- 


( | 1 sztuka nieprzy;ządzonego płótną z przędzy która kosztowała pierwój zł. 19, 4 
op! h s h +... ..«a.« « Pi e . eraż t lko zł. 6. 
1. „. majcięższój przedzy ręcznój 20 łokci wied, kosztowała . . . . + « pierwej m. 14 teraz iylko zł. 7. 
„maka płótna REPKI MA 80 KA wiedeńskich kosztowała +: 2 «410% w % chówowie  siadk.. 8 
1 ,„ płótna wiksztedzkiego 4 i 4 gzorokiego kosztowała ierwćj sł, 12— 1 g teraz tylko zł. 8 1 
„LĄ OWAłA . 2 «4 2 , , 8—10. 
1, „ płótna Cręas 38 łokci wiedeńskich kosztowała | oasyozop zet) ni goli ERORI sł 14 jaki tylko zł. 9. 
1. „ płótna szlązkiego na 12 koszul cep Te plate że? „teraz tylko zł 10, 11 12 do zł. «15 
1..„ bardzo cienkiego płótna irlandzkiego $ szerokiego na 9 koszul męskich . - - (702 tylko zł. 14—15 dotąń. 22. 
1 „ cienkiego płótna Rumburgskiego na 12 koszul |. «.«...« «+ ** teraz tylk zł. 14—15 do zł. 22. 
» „prawdziwego płótna na 6 koszu] , | .....|. . 2 anA * teraz tylko zł. '6— 1 do zł. 10 


1 
( | Holenderskie, irl:ndzkie, rumburgstie i bardzo cieńkie płótna szwajcarskie 50 i 54 łokęj wiedeńskich, Ż szerokie 


Ab 


NI 
|) | 


| 4000: sztuk najcieńszych Sztuczek batystowych do pranią 


SC©BMBNTUZ 


: | GK angielskiego Portland booska po 12:słr. 60 kr. 
oszklone, qen |jak'i rrymiskiego Hłomań. . „po 7 złr. 90 kr. 


Kasa sklepow a | otrzymał áwioły Transport 
NSKI 
Z pulpitem i stoliki dwa do. pisania KAROL WOLA 
j stojąco lub siedząco, W KRAKOWIE 


są do sprzedania  Bliższ. wiadomość głównym, przy rogu ulicy Szczepańskićj, 
w Kks + d z: yi „Czasu,* (510-1) ta ti" lk r eco 


Uz i Leśnicz Mieszkanie w Ogrodzie 
dolniony Leśnie y 1a Pali, 4 Pokoj, ACAR Kania i LIPP% 
PIPA s : dliga 4, i Btrad „ VI. N, 2%/,, t - 
Nädlesaiczego i Rządcę ekonomicznego; |ęia sa'a Lipon %. Wiadomość na mieja. = (595.2 9) 
obeznany także w prawniżtwie, posiadający nojsaletniejszo sa- 


świadosenią p iL muje 
Tab pasai szuka posady. — "Listy frànkowáno (1.3) 


w Rynku 


Moje pomieszkanie znajduje się teraz 


przy ul. Sławkowskiój N. 219 44 G. IV. 
| (53-2-3) H. endelsohn. | 


ZAM NIE 


Florentyńskich 


najnowszych fasonów, 
damskich, męzkich i da dzieci, 
[390] otrzymał Handel (4-10) 
Karola Hermanna 
W KRAKOWIE. 


W. «X. FA. w TARNOWIE. 


Folwark ZALESIE 


w. Państwie Pniów, 

obw. Rzeszow., przy ujścia Sana położony, jednak na wylewy 
nie narażony, mający pola oraego 243 m, łąk 28 m., pastwiska 
dworskieg» 15 m., wspóliego z gminą 70 m., odpowiednie bu- 
dynk! gospodarskie, drm. międzkalny murowany x gorselnią 
lub bez, jes: ma lat sześć do wydzierźawienia. 

Bliżeśa wiadomość w domu Bryndzy 1 p'ętro przy ulicy 
Różannój N. 417, Jub w Paiowie pod adresem: A. 7. poczta 

ozwadów, (481-3) 


Wieś RUDOŁOWICE 


w cyrkule Przemyślskim, 
Jarosławskim okręga, 0 milę od Jarosławia i od kolel żela- 
snój odległa, jest m wolnój ręki do gprzedenia lub do wy- 
dzierżawienia. Badynki w nojlepszym stanie, dom mieszkalny 
bardso piękny i całkiem urządzony. — Bliższa wiadomość na 
miejscu u właściciela. (482-4) 


Nadzwyczajne wydarzenie: 
Dla zwiedzających jarmark 


LWOWSKI i UŁASZKOWIECKI. 


„Dla zapobieżenia publicznćj licytacyi 


nastąpi ze spadku po jednym z najznaczniejszych fabrykantów towarów płóciennych przez 
tegoż spadkobierców jak najspieszniejsza wyprzedaż. 


1000 sztuk płócien rozmaitego gatunku, 

2500 tuzinów najcieńszych chustek dono- 

sa płóciennych i batystowych i znaczna partya | 

bielizny stołowćj, ręczników i serwet do 
kawy 9a to 


we LWOWIE od 10 do 20 czerwca w hotelu Langa 
w UŁASZKOWCACH od 1* do 15 lipca 
== w sklepie pod Nr. 126.—= 


Rzeczywista cena i koszta własnego wyroba nie będą zupełnie uwzględnione, by 


i Baa jak najprędzej gotowe pieniądze otrzymać, wszystkie. towary Zostaną zatem sprze- 
j| dane, sk 


"GEE" za połowę ceny TR; 


jak to następujący cennik wykazuje. 


chustek do nosa. ... . : Taz tylko zt}, 24—8—4 do sł. 5 

i 1 7 i nosa damskich . |. ee + „10782 tylka zł, 2—241—83—4 do zł. “B. 
g tuzina prawdziwych batystowych chustęk do nosa. . Les . etodei e a2. tylko zł. 24—8—4 do zł. 20. 
naig tylko zt. 14—2—24 do zł. $. 
de č tylko zł. 8—84—4—5 do zł. 12. 
tez Ulko zł, S=IĘ—4—5 do sł. 12. 
tua tylko zł. 1s-14—2—24 do sl. 5. 


Oprócz tego znajdujć SIĘ na składzie: 


ciën na suknie, ód zł. 2Y, do 5. 
2000 sztuk rozmaitego gatuiką koszul płociennych, SOLEO wych, piktwych broa pgr 
kowych kolorowych. Kotdry z kutasami, kolorowe Chustki do nosa płócienne i batystowe 
leeie. (537-8-5) 

TEOROLOGICZNE. 


iek.uprzyw, skarpetki, najlżejsze noszenie w 


__ «SPOSTRZEŻENIA 


L z +2 1 


Drakarni, Antont Rothar. 


Ragdres 


